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Jubileusz Muzeum Narodowego. 


Kraków, 20 października. 


Uroczystość 25-lecia Muzeum Narodowego 
należy już do przeszłości. Dzień wczorajszy 
przeminął szybko, a z nim jubileusz naszej in- 
stytucyi. Po uroczystem zebraniu w Sukienni- 
cach, uczestnicy zebrali się po południu na Wa- 
welu, gdzie zamek przystrojono barwami pol- 
gkiemi i chorągwiami. Tam w prastarych ko- 
mnatach królewskich zwiedzano postęp robót 
około ich odnowienia, prowadzonych pod kie- 
runkiem architekta p. Hendla. On też wraz ze 
swym asystentem p. Łowczyńskim oprowadzał 
gości po Wawelu. 


Bankiet. 


Wieczorem zebrali się uczestnicy we wspa- 
niałych saiach starego teatru na bankiet, dany 
na ich cześć przez komitet jubileuszowy i Ra- 
dę m. Krakowa, W wykwintnem zebraniu tem 
uczestniczyli wszyscy przybyli na uroczystość 
delegaci, którzy znaleźli się przed południem 
na zebraniu uroczystem. Brakło tylko namie- 
stnika Bobrzyńskiego, którego obowiązki powo- 
łały do Lwowa. Honory gospodarza spełniał 
z całą gorliwością w zastępstwie chorego pre- 
zydenta Krakowa, wiceprezydent dr Szarski, 
który też prezydował bankietowi. Obok niego 
zasiadł z prawej strony wiceprezydent i poseł 
m. Lwowa dr Rutowski, z lewej prezydent są- 
du Hausner i wiceprezydent krajowej Rady 
szkolnej Dembowski. Naprzeciw nusadowiono 
szefa sekcyi ministerstwa oświaty dr Ćwikliń- 
skiego, przedstawiciela Rady m. Pragi dr Wra- 
tysława Czernego, a dalej drugim szeregiem 
zasiedli delegaci z Warszawy i Królestwa: me- 
cenas Leon Papieski, mec. Jasiński, p. Pniew- 
ski, delegat Tow. kultury p. Hofman, delegat 
Zjednoczenia postępowego, redaktor „Kuryera 
Porannego“ Ludwik Fryze, redaktor „Rozwo- 
ju“ łódzkiego Wiktor Czajewski; przedstawiciel 
Księstwa Poznańskiego i Śląska pruskiego po- 
seł Korfanty; dalej zajął miejsce znany przy- 
jaciei Polaków redaktor Jarosław Rozwoda 
z Pragi, który u nas w Krakowie czuje się jak 
u siebie w domu. 

Przy drugim stole, ustawionym w podkowę, 
usiedli delegaci Rady m. Lwowa, radni dr Dwer- 
nicki, architekt Sliwiński, p. Ihnatowicz; dalej 
dr Aleksander Czołowski i prof. Siemiradzki, 
przedstawiciele grona konserwatorów Galicyi 
wschodniej, radca dworu Franke ze Lwowa, dr 
Aleks. Lisiewicz i p. Gubrynowicz (reprezen- 
tanci Muzeum miejskiego we Lwowie), dr Gu- 
brynowicz (syn) jako przedstawiciel Zakładu 
narodowego im. Ossolińskich p. Rejchan, artysta- 
malarz ze Lwowa, redaktor „Słowa Polskiego* 
p Wasilewski i w. in. 

Znaleźli się dalej w sali przedstawiciele oby- 
watelstwa krakowskiego i okolicy w pokaźnej 
liczbie, Więc: ks.kanonik Wądolny, marszałko- 
wie powiatowi hr. Mikołaj Rej i dr Stefan 
Skrzyński, profesorowie uniwersytetu Browicz, 
Kader, Nowak, Morawski, Rostafiński, Kosta- | 
necki, grono artystów-malarzy z dyr. Fałatem, 
prof. Axentowiczem, prof. Wodzinowskim, Pio- 
trem Stachiewiczem, nader liczne grono radców 
miejskich naszego miasta, przedstawiciele redak- 
cyj wszystkich dzienników krakowskich, zastęp 
literatów, przedstawiciele władz rządowych i u- 
rzędniczych i t. d Swiat poselski reprezento- 
wali pp Bandrowski, Biesiadecki, Federowicz, 
Sare, Skołyszewski, Tomaszewski (był także 
przedstawicielem gminy m. Lwowa). 

Na galeryi zasiadło sporo pań. Na sali przy- 
grywała orkiestra p. Czyżowskiego. Gdy poda- 
dano szampana rozpoczęły się toasty. 


Toasty. 


Pierwszy zabrał głos wiceprezydent dr Sza r- 
ski i w wymownych słowach powitał zebra- 
nych gości. Uczcić nam wypada — mówił — 
uczestników, którzy nie szezędzili trudów i przy- 
byli z daleka, aby wziąć udział w naszej wiel- 
kiej uroczystości. Licznie i ochoczo do nas 
przybyli i za to należy im z całego serca po- 
dziękować. Mowca wnosi ich zdrowie w ręce 
przedstawiciela ministerstwa oświaty dr Ćwi- 
klińskiego. 

Ks. kanonik Wądolny wskazał, jaką dumą 
napawa nas rzetelną — nasze Muzeum Naro- 
dowe. Patrzymy na to dzieło kultury, eo chlu- 
bnie mówi o Krakowie, o naszym narodzie; 
świadczy ono, jak bogatą była nasza przeszłość 
i napawa nadzieją, że choć nieszczęśliwa tera- 
Źniejszość, promienną będzie nasza przyszłość. 
Na tej naszej kulturze, naszej historyi uczyć się bę- 
dzie nasza młodzież a jej kierownicy pragnienia te 
popierać powinni całą siłą. Wychowanie mło- 
dzieży to zadanie żmudne, wątpić jednak nie 
należy, że będzie ono należycie spełnione, gdy 
naszej najwyższej magistraturze szkolnej przy- 
świecać będzie jedno pragnienie, aby najlepsze 
tradycye naszego narodu wszczepiać W młodzież. 
Mowca wnosi toast na cześć wiceprezydenta 
krajowej Rady szkolnej, ? 

Pos. dr Bandrowski: Dziś święto w Kra- 
kowie, święto Muzeum narodowego, Święto na- 
rodowe. A w takiej chwili, chwili wielkiej nro- 
czystości rodzinnej, nic dziwnego, że zbiegają 
się do Krakowa wszyscy, ktorzy mu dobrze 
życzą, a przedewszystkiem ci wszyscy, którzy 
do wielkiej rodziny Krakowa i Polski należą. 
I tak, jak przed rokiem. w Sejmie. w chwili 
powstania Wielkiego Krakowa, wszyscy mu 
hołd składali, tak i dzisiaj zbiegli sią członko- 
wie wielkiej rodziny z bliska i daleka, aby mu 
złożyć życzenia dobrej przyszłości, coraz wspa- 
nialszej na cześć narodu. Między tymi kocha- 
nymi gośćmi — jest nasz bratni, serdeczny 
gród: Lwów. Co prawda, Lwów i Kraków — 
te jakby dwaj bracia, którzy bardzo się ko- 
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chają, ale nibyto coś mają sobie do zarzuce- | polska, w dziale malarstwa i rzeźby, zabłysnęła |cyi. Z tego powodu przypuszczają, że dzi- 


nia. — Kraków jakby zazdrościł Lwowowi, a|wówczas nagle wielkim talentem przed kultu-|siejsze posiedzenie 


Lwów Krakowowi, bo oba tę grody, spełniając 
swe posłannictwo narodowe,” ubiegają się o 
pierwszeństwo i dostojeństwo zasługi narodo- 
wej. Kraków sercem Polski, a Lwów strzeże 


jej praw, strzeże myśl narodową na wschodzie. 


ralnym światem. 

Sam jubilat Kraszewski był przedmiotem 
szczerej 1 powszechnej owacyi. Cieszyli się wiel- 
cy i mali, że mogli złożyć hołd temu tytanowi 
pracy, który przez pół wiekn wychowywał pło- 


Strzegł jej w historyi naszej, czyni to teraz i|dami swojego talenta całe pokolenia,- odgady- 
trzyma wysoko sztandar narodowej kultury na| wał zadania społeczne i narodowe, kazał społe- 


wschodzie. Cześć mu przeto, cześć jego dzielnej | czeństwu myśleć o sobie. 
reprezentacyi, cześć czcigodnemu wiceprezyden- 
towi Lwowa drowi Rutowskiemu (Żywe okla- 


ski). 


Wiceprezydent kraj. Rady szkolnej dr Dem. 
bowski, dziękując za zaszczytne slowa, pod 


jego adresem skierowane, wskazał na znaczenie 


A równocześnie bu 
dziło się zaufanie we własne siły, w duchową 
niespożytość Polski. Wytworzył się nastrój pod: 
niosły, który udzielał się wszystkim. 

Temu nastrojowi uległ także bawiący na ju- 
ileuszu, młody wówczas a już wsławiony za 
granicą twórca „Świeczników chrześcijaństwa”. 


Krakowa. Kto się zetknął z jego czarem, tego | Siemiradzki, zakochany w świecie klasycznym, 


dusza tak splotła się z tym cudownym grodem, 


że jej z serca wydrzeć niepodobna. Dziś odc- 


zwała się ona żywiej, niż kiedykolwiek, Mu- 


potrzebował do swej twórczości lazurów Italii, 
ale dusza jego była w Polsce. Ten człowiek 
wysokiej kultury zrozumiał, że Polska powinna 


zeum Narodowe, tą chluba nasza, rozrosła się |mieć swoją skarbnicę, w której przechowałyby 
znakomicie, majestat Wawelu staje w nowym |się dzieła jego twórczości. I na początek złożył 
blasku, a pod osłoną jego królewskiego płaszcza | w ofierze to, co sławę mu zjednało, co dla mło- 
Muzeum jeszcze spotężnieje. Wtedy odbywać się | dego artysty przedstawiać mogło majątek: da- 
będą pielgrzymki młodzieży do Krakowa, która |rował miastu swoje „Świeczniki* jako zadatek 


ta przyjdzie zbogacać serca swoje. 


młodzieży z nad Bugu, Sanu i Zbrucza nad Wi- 
słę, niech tu zaczerpną tego kordyału, z które- 
go mają żyć, niech tu ożyją pod wpływem sta- 
rej kultury. Mowca życzy Muzeum Narodowemu 
jak największego rozkwitu. (Żywe oklaski). 

Radca dworu Franke polemizując niejako 
z mową posła Bandrowskiego wskazał, że lwow- 
skie Muzeum nie rości sobie prawa do tego, 
aby rywalizowało z krakowskiem. Muzeum na- 
rodowe w Krakowie zawsze będzie pierwszem, 
bo takie Muzeum może tylko istnieć w mieście 
Matejki, w tym Rzymie, w tej polskiej Jerozo- 
limie! Mowca życzy Muzeum Narodowemu w 
w Krakowie jak najdoskonalszego rozwoju, aby 
złote gody święciło już w salach na Wawelu. 
(Oklaski) 

Prof, Morawski oświadczył, że nie chce 
pić toastów specyalizowanych, ale wniesie je 
ryczałtem. Przy każdej uroczystości — mówił — 
są wśród nas ci, co nie mówią, ale milczą; są 
to przedstawiciele kraju, w którym uczucia pa- 
tryotyczne tak bujnie domiuują: złotej Warsza- 
wy. (Żywe oklaski). Chce jednak mowca zwró- 
cić pamięć i do mniej bujnego życia rodaków, 
którzy jednak budują nas siłą charakteru i pra- 
cą niezłomną: Poznań! (Długotrwałe oklaski). 
My tn święcimy częste ćwierćwiekowe jubileu- 
sze, ale wychyłmy kielich ma cześć tych, co 
przetrwali już ponad sto lat — w ręce przed- 


i Č S Władze | przyszłego Muzenm. 
szkolne całą siłą popierać będą te wycieczki 


Za nim poszli inni mistrze pędzla i dłuta i 
w pięć lat później, głównie dzięki ofiarności 
artystów polskich, mogło miasto otworzyć pier- 
szą salę Muzeum Narodowego. i 

Towarzystwo dziennikarzy polskich poleciło 
mówcy, aby w jego imieniu złożył tej insty tu- 
cyi serdeczne życzenia rozwoju. Mowca sądzi, 
że z zadania tego wymiąże się, wznosząc toast 
na cześć sztuki polskiej, która Muzeum Naro- 
dowemu dała życie. Mowca pije na cześć arty- 
stów polskich w ręce dyrektora Akademii sztuk 
pięknych, p. Fałata, 

Pos. dr Rutowski, wiceprezydent m. Lwo- 
wa, wskazał, że jak do Rzymu, do Mekki, dą- 
żymy wszyscy do Krakowa. Prócz grobów, 
prócz chwały, tu ognisko narodowego życia, 
stolica nasza, do której ciąguiemy my pogro- 
bowcy, co jak okruchów, pragniemy przynaj- 
mniej autonomii. Nie przyjeżdżamy ta na jubi- 
leusz, bo Kraków to jeden wielki jubileusz, bo 
jego wielkość świeci nam przez długie narodo- 
we noce. Czujemy, że to nie archeolog i zbie- 
racz, ale organizm żywy! Przychodzimy tu o 
odmłodzenie, o ciepło waszych serc. Gdy zała- 
mało się nasze państwowe życie, tu w Krako- 
wie pierwsze brzaski zapłonęły. Ta były pier- 
wsze jutrzenki, tu przysięgał Kościuszko. Gdy 
zamarło znowu nasze państwo, przyszli mistrze 
słowa a po nich ta w Krakowie mistrze sztuki. 
I kajać się przychodziliśmy przed Kazaniem 


stawicieli Warszawy, Poznania i Górnego Ślą- | Skargi i czerpać i brać nowe siły na nowe za- 


ska! (Huczne, długotrwałe oklaski). 


danie. Kraków miasto pamiątek, myśli, nauki, 


Prof. Diksztein wskazuje na jubileusz | sztuki, nieśmiertelny, niech żyje w ciągłym roz- 
wszechnicy Jagiellońskiej, w którym uczestni- | woju, (Żywe oklaski). 


czyła tłumnie Warszawa, jak i dziś się tu zna- 


Dr Szarski wniósł następnie toast na cześć 


lazła przy święcie Muzeum Narodowego. Obie | Litwy w ręce dra Marinicza. 


instytucye łączy chlnbna przeszłość, świadcząca 


Poseł Korfanty podniósł, że jest przed- 


o naszej wielkiej kulturze, Jak uniwersytet Ja- | stawicielem tej części Polski, która walczy i 
gielloński przetrwał wieki, tak i młode Muzeum | pracuje ciężko, a gdy w tej walce rodacy z 
stać będzie ku pożytkowi społeczeństwa. Nauka | Księstwa i Śląska zmęczą się i szukają pokrze- 
i sztuka, owoce pracy i życia twórczego, łączą | pienia, dążą wtedy do źródła czystej wody: do 


się i przenikają do dusz, przemawiają do serc | grodu podwawelskiego. 


Mowca w serdecznych 


naszych. Tak rozumie mowca dzisiejszą uroczy- |słowach wnosi toast na cześć Krakowa (Żywe 
stość i stwierdza to imieniem Warszawy, która | oklaski). 


sercem w niej uczestniczy. (Żywe oklaski.) 


Dr Adam Doboszyński wskazał, że do go-| znaczył w swej przemowie, że wśród wszyst- 
ści zawsze na nas łaskawych i przez nas naj-|kich wycieczek do Pragi, najmilszemi mu były 
milej witanych, należą bracia Czesi. (Huczue | włościańskie, które przybywały popatrzeć, jak 
okrzyki: Na zdar!) W dniu dla nas tak pa-|naród czeski gospodaruje. „Raz jeden z człon- 
miętnym, w którym Muzeum sztuki polskiej |ków takiej wycieczki po kilkudniowej wędrów- 
święci srebrne gody, przybyli przedstawiciele |ce po wsiach czeskich, pytał oglądnąwszy urzą- 
czescy, ażeby uczestniczyć w naszej radości. |dzenia czeskie, jak można zdobywać dobrobyt, 
Nie omijają bowiem żadnej sposobności, ażeby |jak naród żyje, choć gnębiony i ciemiężony. 
zapewnić nas o swej przyjaźni. Przed dwoma|Na to odpowiedział mowca, że naród czeski 
miesiącami mieliśmy wspaniałą sposobność oka- |żyje, bo posiada swą Kulturę, swoją duszę. Tą 
zania naszej miłości dla narodu czeskiego. Obec- | kulturą nie są ani drogi wysadzane drzewami, 
nie więc poprzestańmy na podkreśleniu tych |murowane zagrody, ni koleje, to tylko przeja- 
nczuć. Szczególną sprawia nam radość to, że|wy kultury. I choćby przyszedł huragan, co je 
przedstawicielami Czechów są pp. dr Czerny | zmieni lub zniszczy, 5 „ZO ; 
i redaktor Rozwoda, wypróbowani przyjaciele | dy nadejdzie chwila spokoju, zbuduje i wytworzy. 
naszego narodu. Toastem na ich cześć a w ich | Od stu 


ręce na cześć narodu czeskiego zakończył mow- 
ca: Czechom Na zdar! 


mow mtj“). 


Dr Wratysław Czerny, radny m. Pragi, |dzie droga, wspólna praca; staniemy się lepszy- 
podniósł, że powodzenie jednego narodu musi |mi i szlachetniejszymi. Po krzywdach przyjdzie 
„oddziałać i na drugi naród słowiański, stąd po-|czas zemsty. Niechaj nie będzie żadnej uroczy- 
wodzenie narodu polskiego budzi serdeczny od-|stości polskiej, w której nie uczestniczyliby 


(Długotrwałe oklaski | ją żyje. ; 
i okrzyki „Na zdar!“ Orkiestra gra „Kde do-|ską, może powstać potęga! 


Redaktor Jarosław Rozwoda z Pragi, za- 


kultura narodu zostaje i kie- 


lat huragan idzie przez ziemie polskie, 
niszczy i burzy, a mimo to naród kulturą swo- 
Gdy się polska kultura złączy z cze- 
Miejscowe waśnie 
nie mie będą znaczyły, wspólna nas czekać bę- 


dźwięk u Czechów, złączonych tak silnie i tylu | Czesi, ani czeskiej, w której Polacy nie braliby 
węzłami historycznemi z Polakami. Patrząc na |udziału. Razem, zawsze razem! (Długotrwałe 
jubileusz Muzeum widzimy, jakie inicyatywa | oklaski). 


jednego człowieka przynieść może owoce i w tem 


P. Hofman (Warszawa) w pięknej przemo- 


leży dla polskiego narodu nadzieja przyszłości | wie toastował na cześć dyrektora Muzeum Na- 
dobrej, bo posiada wśród siebie dużo takich mę- |rodowego dra Kopery, mecenas Jasiński z 
żów. Ze zbiorów polskich korzystać mogą Cze-| Warszawy w improwizowanym wierszu pił na 
si i niechaj tak będzie w przyszłości, kiedy | cześć pań. 


z naszych skarbów czerpać będziemy wzajem- 


Na tem wyczerpały się przemówienia bankie- 


nie pewność, że naród polski i czeski osiągnie |towe. Zebranie przeciągnęło się do późnej go- 


lepszą dolę w tem państwie. 

,Pracujmy razem dla zjednoczenia i podnie- 
sienia narodowego! (Długotrwałe oklaski i o- 
krzyki Na zdar!) 

Redaktor Konopiński rzucił przedewszy- 
stkiem „wiązankę wspomnień* w wir wygła- 
szanych toastów. Było to przed laty 30, gdy 
w Krakowie świącono 50-lecie pracy pisarskiej 


dziny. 


Przed sesyq parlamentu. 


(Telegramy „N. Reformy“) 
Wiedeń, 20 października. © 
Unia słowiańska obradowała wczoraj 


Kraszewskiego. Od czasu powstania 1863 roku, | pod przewodnictwem dra Kramarza, który 
był to pierwszy wielki zjazd Polonii z trzech | wczoraj wrócił z Rosyi Narada trwała od godz. 
zaborów. Witali się tutaj Judzie, którzy ostatni|3 po poł. do godz. 8 wieczorem i tyczyła się 
raz widzieli się na polu bitwy, w więzieniu lub |sytuacyi. Dyskusya była nadzwyczaj 
na śnieżnych polach Syberyi. Zjechali się przed-|oży wiona. Omawiano wszystkie zajścia, ja: 
stawiciele literatury, sztuki, różnych zawodów |kie zaszły od czasu zamknięcia ostatniej sesyi 
i stanów. Zaczęto robić przegląd duchowego | parlamentu. Powszechnem było przekonanie, że 


dorobku po ostatnim pogromie i nabrano prze-| bezwzględnie należy dążyć do usunięcia obec- 


konania, że naród jest żywy, bo na polu oświa-|nego systemu rządowego. O ile jednak się zda- 


ty, literatury i sztuki, 


wszechno-światowym turnieju. Zwłaszcza sztuka gwałtownej 


staja do popisu w po-|je, Unia słowiańska chce to przeprowadzić bez 
obstrnk- 


i hałaśliwej 


będzie miało 

przebieg spokojny, chociaż wybór pre- 
Zydyum dziś się nie odbędzie. Na żą- 
danie Unii słowiańskiej wybór odroczony 
będzie do przyszłego posiedzenia parlamentu 
w piątek. W tym czasie odbędą się jeszcze ro- 
kowania pośredniczące. ; 

Unia słowiańska odstąpiła także 
od zamiaru postawienia osobnego 
kandydata na prezydenta. Podczas gdy 
stronnictwa niemieckie uchwaliły wczoraj wy- 
brać całe prezydyum w dotychczaso- 
wym składzie, za czem oświadcza się też 
Koło polskie, w Unii słowiańskiej pojawiły 
się wnioski o postawienie osobnego kandydata 
na prezydenta Izby w osobie ałbo posła Per- 
nerstorfera, albo w osobie jednego z po- 
słów czeskich, a mianowicie Pacaka, Udrża- 
la, lub Massaryka. Zdaje się jednak, że 
Unia odstąpi od tego zamiaru i przy wyborze 
prezydenta odda białe kartki, tak, że wybrane 
będzie całe dotychczasowe prezydyum, z wyjąt- 
kiem wiceprezydenta Laginji, w którego miej- 
sce wejdzie pos. Pogacznik. 

Dr Kramarz konferował wczoraj przed po- 
łudniem długi czas z Bienerthem. Koresp. 
„Centrum*, nawiązując do tej konferencyi, wy- 
wodzi, że widać z niej, iż Czesi nie zerwali 
stosunków z bar. Bienerthem, chociaż Kramarz 
zapewne tylko informował się u bar. Bienertha 
co do jego zamiarów. 

Co się zaś tyczy zamiarów Czechów, to mu- 
szą oni dążyć do zmiany sytuacyi, bez 
czego o zdolności do pracy parlamentu myśleć 
nie można. Przesilenie gabinetowe sta- 
me się aktualuem z chwilą sankcyonowania 
sejmowych ustaw niemieckich, ale przesilenie 
to przeniesie się też na parlament, jeżeli sto- 
sunki nie doznają: zmiany, Ważnem w tym kie- 
runkn jest porozumienie się Czechów i Niem- 
ców w sprawie Sejmu czeskiego. W razie usta- 
lenia modus vivendi, Czesi gotowi są zgo- 
dzić się na utworzenie nowego mini- 
sterstwa koalicyjnego pod przewo- 
dnictwem Bienertha. Na wczorajszych 
naradach Unii słowiańskiej wyraźnie zaznaczo- 
no, że- walka, jaką Unia słowiańska prowadzić 
będzie, nie jest zwrócona przeciw parlamento- 
wi, tylko przeciw systemowi rządowe- 
m m, który jest szkodliwym dla parlamentu. — 
Z tego stanowiska wychodząc, Unia słowiańska 
stworzy odpowiednią taktykę. 

Na dzisiejszem posiedzeniu parlamentu poseł 
Kramarz zgłosi wniosek nagły o wybór 
komisyi, którejby polecono w przeciągu mie- 
siąca przedłożyć Izbie projektustawy dla 
ochrony mniejszości narodowych. 

Socyaliści zgłoszą na dzisiejszem posiedzeniu 
dwa wnioski nagłe: jeden o ogłoszeniu komisyi 
dla ubezpieczenia społecznego za nieustającą, a 
drugi z żądaniem środków przeciw drożyżnie; 
jako środki te zaleca wniosek nagły: zakupno 
przez rząd w Rosyi zboża i odstąpienie go mły- 
nom po cenie własnej, pod warunkiem, że mły- 
ny sprzedadzą je po zniżonych cenach publicz- 
ności; dalej zniżenie taryf zbożowych o */s, za- 
prowadzenie wozów z chłodniami dla transp or- 
towania mleka, sprowadzanie mięsa australskie go 
i otwarcie granic, wreszcie zaprowadzenie taryf 
maksymalnych. 


Konierencya przewodniczących 
klubów. : 


Wiedań. — Wczoraj prezydent Izby posłów, 
Pattai zwołał konferencyę przewodniczących 
klubów, na której zjawili się także ministrowie 
bar. Bienerth, Biliński, Weiskirch- 
ner i dr Dulęba. 

Prezydent Pattai zagaił obrady, oświad- 
czając, że wprawdzie w pierwszym rzędzie cho- ; 
dzi a wybór prezydy um, ale byłoby wska- 
zanem, aby prezydentowi dano możność już na 
końcn dzisiejszego posiedzenia nstanowić po- 
rządek dzienny przyszłego posie- 
dzenia, a na drugiem posiedzeniu należałoby 
przedsięwziąć wybór komisyi. Gdyby już 
obecnie w tym duchu powzięto uchwałę, oszczę- 
dzonoby wiele czasu. 

Dr Głąbiński oświadczył, że podług 0- 
trzymanych wiadomości nie jest wykluczone, iż 
ze strony Unii słowiańskiej postawio- 
ny będzie wniosek, aby wybór prezydyum 
na jeden dzień odroczyć. Aby sytuacyi 
nie utrudniać, byłoby wskazanem przyjąć 
taki wniosek, gdyby był postawiony. 

Pos. Sylwester oświadczył się przeciw 
odroczeniu wyboru prezydenta. Jeżeli ma 
być zadokumentowaną zdolność do pracy Izby, 
to trzeba jak najszybciej załatwić formalności 
ukonstytuowania. Zresztą pos. Udrżal obecny 
na konferencyi, może dać wyjaśnienie co do 
stanowiska Unii słowiańskiej. 

Pos. Udrża! zaznaczył, że właściwie przy- 
był tutaj, aby prezydentowi udzielić prywatnej 
informacyj, mianowicie, że posiedzenie Unii 
słowiańskiej było zwołane jeszcze przed tygo- 
dniem na wczoraj g. 3 po południu. Unia sło- 
wiańska właśnie teraz odbywa narady i mowca 
nie może jej nchwał prejudykować. 

Pos. Daszyński zaproponował, aby przer- 
wano obrady konterencyi przewodniczących 
klubów i rozpoczęto je na nowo, gdy zastępcy Unii 
słowiańskiej będą mogli zjawić się na konferencyi. 

Pos. dr Gross oświadczył się w tym samym 
duchu. 

Wobec propozycyi, aby jeszcze na wieczór 
zwołać ponowną konierencyę przewodniczących 
klubów, oświadczył pos. Udrżal, że nie może 
przewidzieć, jak długo posiedzenie Unii słowiań- 
skiej trwać będzie. 

Następnie zaproponowano odroczenie kon- 
ferencyi do dzisiaj 1/10 rano, na którą 
to propozycyę także Unia się zgodziła. 


Rok XXVI. 
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Podróż cara. 


(Tel. Biura koresp.) 


Liwadya. Car rozpoczął wczoraj po 
dróż celem złożenia wizyty królowi włoskiemu 

Jałta. Car odjechał do Odessy na pokła- 
dzie „Standartu*, któremu towarzyszą 2 krą- 
żowniki i 1 torpedowiec. Carowa z córkami od- 
prowadziła cara aż do pomostu. Carowi towa- 
rzyszą w podróży ministrowie: dworu bar. Fre- 
deriks i spraw zagranicznych Izwolskij, 
komendanci pałacowi, szefowie kancelaryj mi- 
nisterstw dworu i spraw zagranicznych, mistrz 
ceremonii i dwaj przyboczni adjutanci. 


Stanowisko socyalistów włoskich, 

Turyn. Wydział ogólnej konfederacyi robotni- 
czej oświadczył się wczoraj wieczór stano w- 
czo przeciw proklamowaniu strajku 
generalnego z powodu przyjazdu cara dv 
Włoch i postanowił wezwać organizacye robo- 
tnicze, by poniechały także strajków 
częściowych. 


Śmierć Cezaru Lombrozo, 
(Telegr. „N. Reformy“.) 
Turyn, 20 października, 


Wczoraj rano zmarł tu prof. Cezar Lom 
brozo. 


Sławny włoski uczony, psychiatra i antropolog, 
prof. Cezar Lombrozo, liczył obecnie 73 lat. Ro- 
dem z Werony, odbył studya medyczne w Tory- 
nie, poczem po wojnie austro-włoskiej w r. 1859, 
w której wziął udział jako lekarz wojskowy, w 
26 roku Życia został profesorem psychiatryi w 
Padwie, a później profesorem medycyny sądowej i 
psychiatryi w Turynie, . na którem to stanowisku 
pozostawał do końca Życia. 

Jako uczony, prof. Lombrozo zajmował się ba- 
daniem złoczyńców i umysłowo chorych i był twór- 
cą Śmiałej, zresztą spornej hipotezy, Że skłonność 
do przestępstw i zbrodni jest wyłącznem następ- 
stwem pewnych właściwości fizycznych człowieka, 
zwłaszcza budowy jego czaszki i kształtu mózgu. 
Znaną jest także teza Lombrozy, że między uzdol- 
nieniem genialnem a obłąkaniem zachodzi pokre- 
wieństwo." x 


Po straceniu Ferrera. 


(Teiegr. „Nowej Reformy“). 


Barceiona. — Wczoraj ponownie rozlepiano 
plekaty, grożące śmiercią królowi 
Alfonsowi i prezydentowi gabinetu Maurze, co 
ma być zemstą za stracenie Ferrera. 


„Manitestacya* we Lwowie. 


Lwów. Wczoraj rano znaleziono na ulicach 
miasta rozlepione na rogach niektórych kamie- 
nic, a także na kościołach i gmachach konsy- 
storzy kartki pisane w formie druku atramen- 
tem, następującej treści: „Cześć Ferrerowi, śmierć 
klerykałom , jego mordercom*. Policya natych- 
miast rozesłała agentów, którzy pozdzierali te 
kartki i wdrożyła poszukiwania za sprawcami. 


W Sejmie węgierskim. 


Budapeszt. Na wczorajszem posiedzeniu Sej- 
mu, prezydent Izby oświadczył, że pos. Nagy 
chce zabrać głos w sprawie stracenia 
Ferrera, prezydent jednakże nie zezwolił na 
to, wobec czego pos. Nagy apeluje do 
Izby. Sejm oświadczył sią przeciw udzie- 
leniu mu głosu w tej sprawie. ` 


Interpelacya w senacle francuskim, 


Paryż. W senacie senator Layssiers (soc.) 
zamierzał interpelować rząd w spra 
wie stracenia Ferrera. Minister spraw 
zagranicznych Pichon oświadczył, że francu- 
skiemu ciału prawodawczemn nie wypada zaj- 
mować się wypadkami, na które nie ma żadne- 
go wpływu dyplomacya francuska i których o- 
sądzenie ze stanowiska parlamentarnego, jest 
wyłączną sprawą zastępców Hiszpanii. Senat 
uchwalił prawie jaduomyślnie wniosek ministra 
Pichona o odroczenie interpelacyi na 
czas nieograniczony. 


Interpelacya w parlamencie belgij- 
ski ny 


Bruksela. Na wczorajszem pierwszem posie- 
dzeniu Izby deputowanych socyalista Burne- 
mal wniósł interpelacyę w sprawie 
stracenia Ferrera. Prezydent Izby i mi- 
nister spraw zagranicznych wystąpili przeciw 
tej interpelacyi, ponieważ wyraźnie uchwalono, 
aby Izba w obecnej sesył zajmowała się tylko 
ustawą wojskową. Po dłuższej dyskusyi, w któ- 
rej socyalista Vandervelde mówił o rządzie hi- 
szpańskim jako o mordercach, przeciw czemu 
protestował minister spraw zagranicznych, u: 
chwalono interpelacyę odroczyć aż do 
załatwienia ustawy wojskowej. 


Demonstracye w Rzymie. 


Rzym. Na kościołach rozlepiono plakaty z czar- 
nemi obwódkami, na których przedrukowano 
manifest burmistrza Rzymu z powodu 
stracenia Ferrera. Pod temi piakatami umieszczo- 
no karykaturę sekretarza stanu w Watykanie, 
kardynała Merry del Val i karykaturę króla 
Alfonsa. W ciągu dnia wczorajszego przyszło 
w kilku punktach miasta do starć między 
pospólstwem a księżmi, przechodzącymi 
ulicami. Zraniono 20 księży kamieniami 
lab laskami. 
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NOWA REFORMA 


Sroda, 20 Października 1909, 
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zamordowanie Aziefa? 


O zagadkowem morderstwie, popełnionem w po- 
niedziałek w Petersburgu, o czem dooieśliśmy już 
wczoraj po południu, podaje petersb. ag. telegr. na- 
stępujące szczegóły: 

W poniedziałek na Fontance w mieszkaniu nie- 
jakiej Kotowiczowej, wynajętem przez nią przed 
kilku dniami człowiekowi nieznajomemu, który na- 
zwał się Fedorowem, znaleziono w łóżka tru- 
pa Fedorowa z trzema ranami ciętemi, z od- 
ciętą głową i powiekami, nosem i war- 
gami, oraz oskalpowanego. Dotychczas 
wiadomo, że Fedorow przybył w sobotę do miesz- 
kania z dwoma nieznajomymi ludźmi, którzy dali 
służącemu pieniądze i zażądali, aby pojechał do 
Pawłowska na dworzec kolejowy i przywiózł stam- 
tąd rzeczy Pedorowa. Służący w Pawłowsku rze- 
czy nie znalazł, powrócił więc do mieszkania, ale 
napróżno dzwonił, gdyż nikt mu nie otworzył 
Słażący przenocował w mieszkaniu stróża i w po- 
niedziałek, zauiepokojony zamknięciem mieszkania, 
zawiadomił policyę. Owi nieznani ludzie umknętli. 


(Telegramy „Nowej Reformy*.) 


Petersburg. Jak niektóre dzienniki donoszą, 
znaleziony zamerdowany męźczyzna jest idem 
tyczny z niejakim Fedorowem, który 
stał na usługach policyi i był znanym szpie- 
gie m. 

Petersburg. Ag. pet. tel. donosi: Na dworcu 
warszawskim aresztowano młodzieńca, 
w którym poznano towarzysza nieznajo- 
mego, zabitego na Fontance. 

Petersburg. Tajemnicze morderstwo nie jest 
dotąd wyjaśnione. Policya zaprzecza, ja- 
by zamordowany był identyczny z 
Aziefem i twierdzi, że zamordowany dopiero 
przed kilka dniami przybył z zagranicy z wiel- 
kim zasobem pieniędzy, w które go zaopatrzyli 
rewolucyoniści. Przybył on do Petersburga z pe- 
wnemi poleceniami. Gospodyni domu, w którym 
mieszkał ów zamordowany, potwierdza również, 
że zamordowany przywiózł ze soba wielką Su- 
mę pieniężną. 5 

Dotychczasowe poszukiwania za sprawcami 
tego tajemniczego mordu nie przyniosły rezul- 
tatu. 


Telegramy 
z dnia 20 października. 


Wiedeń. Szef rosyjskiego sztabu generalnego 
pułkownik Teodorow przybył tu i dnia 21 
b. m. będzie przez cesarza przyjęty na osobnej 
audyencyi, 


Deficyt budżetowy. 
Wiedeń. Jak „N. Fr. Presse“ donosi, baud- 
żet na rok 1910 zamknie się deficy- 
te m. 


Sejmy krajowe. 

Wiedeń. Sejm dolno-austryacki uchwalił wczo- 
Taj przeznaczyć 30.000 koron na fundusz dla 
austryackiej awiatyki, poczem Sejm zo- 
stał odroczony. 


Przed Radą koronną. 


Budapeszt. Dzienniki w dalszym ciągu oma- 
wiają bardzo pesymistycznie widoki Rady ko- 
ronnej i twierdzą, że o utrzymaniu koali- 
cyi niema mowy. — Hr. Andrassy obstaje 
przy przyznaniu Węgrom koncesyj wojskowych. 
Jak donosi „Bud. Hirlap“, oświadczył on wo- 
bec grupy posłów, że cesarz po doświad- 
czeniach, poczynionych w Austryi 
spowszechnem prawem głosowania, 
tie będzie może tak nalegał na przeprowadze- 


s. 


nie takiej reformy wyborczej na Węgrzech. — |wiceprezes dr Ludwik Schneider podziękował za 


W każdym razie dzienniki przypisują dzisiej- 
szej audyencyi Kossutha u cesarza, któ- 
ra nastąpi po Radzie koronnej, bardzo ważne 
znaczenie i twierdzą, ża możliwem jest, iż hr. 
Andrassy otrzyma misyę utworze- 
nia gabinetu. 


Otwarcie parlamentu francuskiego. 


Paryż. Nadzwyczajna sesya Izby dep. i sena- 
tu zostały wczoraj otwarte. f 


Wycieczka turecka. 


Konstantynopol. W poniedziałek wieczorem 
wyjechało stąd 87 uczestników wycieczki ture- 
ckiej specyalnym pociągiem do Wiednia. W Ni- 
szet przyłączyli się uczestnicy z Saloniki w 
liczbie 230. Przy wyjeżdzie wycieczki z Kon- 
stantynopola, muzyka wojskowa odegrała hymn 
austryacki. 


Walii w Maroku, 


Melilla. B. kor. donosi: Dwa krążowni- 
ki zbombardowały miejscowosci po- 
łożone między przylądkami Negri i Abdana. Po 
stronie hiszpańskiej padło 19 ludzi, 
po stronie Maurów 300. 


z eE — 
Kronika. 
Dziś: 
Kraków, środa 20 października. 
Kałendarzyk kościelny: Przeniesienie ś. 
Wojciecha i Ireny, 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 


słońca o godz. 6 min. 15, zachód o godz. 4 m. 39: 
dłagość dnia godzin 10 min. 27. 


Teatr miejski im. Słowackiego: 
Samozwaniec”. $ 

Teatr ludowy: „Mindowe“, 

Posiedzenie zarządu Stow. Rady opiekuń- 
ezej o godz, 5 popoł. w sali rozpraw II. sądu pow. 
cywił. (Jana 22, I p.) 

Posiedzenie Tow. lskarskiego o godz. 6 po 
południa (w domu lekarskim). 


„Car 


Teatr miejski we Lwowie: „Pani zam- 
ka Oestroot". i 


Komisyjne badanie robót regulacyjnych. — 
Wczoraj przed godziną 9 rano zebrała się na Pół- 
wsiu Zwierzynieckiem komisya, w której wzięli u- 
dział radca dworu Ingarden, starszy radca mini- 
sterstwa robót publicznych Herbst, starszy radea 
budownictwa Czerwiński, szef krakowskiej ekspo- 
zytury budowy dróg wodnych, kierownik regniacyi 
Wisły, nadea budownictwa Regiec, oraz posłowie 
Sikorski, Górski i Jabłoński, Komisya zbadała stan 
robót okofo nowego koryta Rudawy, pozostających 
pod kierunkiem inż. Bielańskiego, poczem obejrza- 
no szczegółowo kolektor oraz kunsztowny lewar, 
których bndowa pozostaja pod kierunkiem inż. mi- 
nisterstwa handlu p. Spannbauera. — Stwierdzono 
także, żu I budowa kolektora na drugim końcu te- 
go odcinka, t. j. w ulicy Zwierzynieckiej, postępu- 
je naprzód w szzbkiem tempie. 

"Ze Związku turystycznego. — Wydział kraj. 
Związku turystycznego w Krakowie odbył wczoraj 
wieczorem posiedzenie pod przewodnictwem wice- 
prezesa dra Józefa Muczkowskiego. Na porządku 
dziennym był wybór prezesa i I. wiceprezesa w 
miejsce hr. Antoniego Wodzickiego i dra Józefa 
Muczkowskiego, z powodu wniesionych przez nich 
rezygnacył. Wydział wybrał jednomyślnie prezesem 
dotychczasowego członka wydziału hr. Jana Poto- 
ckiego z Rymanowa, a I. wiceprezesem członka 
wydziału dra Ludwika Schneidra, 12 głosami na 
13 głosujących. O wyborze zawiadomiono nowego 


prezesa, a obecny na posiedzeniu nowo wybrany 


szkółka frebloska 
Teofiii Rydiińskiej 


przyjmuje dzieci każdego czasu, zape- 


wniając troskliwą opiekę. 4438 10 


ut. św. Krzyża 13, E p. 


[elt kamartów krakowskich. 
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Koncerty w starym Teatrze. 


GO 
We wtorek dnia 26 października 1909 r. 
Jadwiga Francilio 


1 tk. Oey reóworej w Wiednii. 


(a 
W piętek dniu 5 listeruda 1909 roku 


Antoni Hekking 


wielonczelista. 


Program: Soneta Rachmaninowa, Chopin, 
Schumann. St. Saens i t. d. 


e 
W piatek 12 listopuda 1909 r. 


Artur Rubinstein 


pianista. 432 70 


skład. 


Licytacyę przeprowadzi Magistrat m. 
Krakowa. 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


AKTOR BARABA 


skład loriepiagów, pianin | harmonii, 


najlepsze insirumenta 


Wyłączne zastępstwo fabryk Bö- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz- 
niejsze krzesła do fortepianów. 


LG; duży, frontowy, umeblowany i 
Pokój mniejsze pokoje z usługą (mo- 
że być z pościelą) do wynajęcia zaraz. 
Ulica Długa 12. 


(yłoszenie IitytacJi 


Dnia 26 października 1909 r. 
o godz. 9 rano odbędzie się w składach 
zbożowych c. k. uprz. gal. akc. Banku 
hipotecznego w Krakowie, pubiiczna licy- 
tacya jednego wagonu otrąb kukuru- 
dzanych Nr 56760, obejmującego 200 
worków otrąb kukurudzanych, łącznej |$ 
wagi 10.000 klg. po cenie wywołania |g 
12 marek 70 fen. za 100 klg. — locoj4 


Zakład artystyczno-kamieniaraki 
i budowlany 


| Józetu Kuleszy 


g naprzeciw cmentarza w Krako- 
wie, posiada wielki wybór goto- 
| wych pomników zpiaskowca, gra- 
| nita i marmuru. Podejmuje się 
| wykonania grobowców w miejscn 
f i na prowincji, Telefon 759. 


234 L44 0 


Pensyonał 


Wiadomość w 
licka l. 15. 


i inwentarzem, 
dzierżawy, do 


„Gd 


poleca 5561 232 0 


tim krajowych. 


przyjmuje się 


449 13 


447 


bardzo dobrze prosperu- 
jacy zaraz do odstąpienia. 


Piekarnia 


pod firmą „Ferd. Breuera* w Podgórzu, 
ul. Lwowska l. 
w ruchu będąca, z całem urządzeniem 


Roku 1910. Wiadomość: Karol Breuer, 
Podgórze, ul. Krakusa 15. 


Suknie damskie 
od 1 kerony 


Sukienki ala dzieci 


15, IA p. front. 


Jiomniaków jadalnych 


wprost od producentów, z dostawą do 
piwnicy, dostarcza na zamówienie 


„Jedmośćć 


Spółka handlowa członków Towarzy- 
stwa rolniczego okręgowego w Krako- 
wie — po cenach targowych. 
Zgłaszać się należy: ul. Pijarska 11, 
od g. 9—11 rano. 


| Zakład pogrzebowy | 
FANA WOLNEGO |, 


| org al św Tomasa I. 4, tuż przy pam Szeepańskim. Filia ulica Kopernika |, 6. — Telefon M 334 
| Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok do wszystkich | 


wybór, 

Następnie wydział jednomyślnie uchwalił wyra- 
zić hr. Antoniemu Potockiemu najgorętsze podzię- 
kowanie i uznanie za kierownictwo instytucyą od 
chwili jej powstania, oraz z wyrażeniem Żaln, Że 
hr. Wodzieki nie przychylił się do prośby wydzia- 
łu o cofnięcie swej rezygnacyi. Takie samo podzię- 
kowanie wyrażono ustępującemu wiceprezesowi dr. 
Muczkowskiemu. 

Ponieważ również dotychczasowy skarbnik p. Jan 
Krzyżanowski, dyrektor Izby obrachunkowej miej- 
skiej wniósł rezygnacyę motywowaną brakiem cza- 
su i rozlicznymi obowiązkami zawodowymi, wydział 
był zmuszonym do wyboru nowego skarbnika, — 
Obowiązek skarbnika złożono jednomyślnie w ręce 
dra Ignacego Wróbla, starszego inspektora kolei 
państwowych. Ustępującemu skarbnikowi również 
wyrażono podziękowanie i uznanie za precę. 

Skład komitetu wykonawczego uzupełniono wy: 
borem pp. dra Muczkowskiego i Jana Krzyżanow- 
skiego. 

Nowy I. wiceprezes obejmuje z dniem  dzisiej- 
szym urzędowanie; drugim wiceprezesem pozostaja 
nadal dr Aleksander Lisiewicz, delegat Rady m. 
Lwowa do Wydziału kraj, Związku turystycznego. 

Alea Juliusza Słowackiego. Wydział Związku 
Przyjaciół drzewek w Krakowie, pragnąc uczcić ju- 
bileusz Jaliusza Słowackiego, uchwalił za swych 
skromnych funduszów przeznaczyć kilkadziesiąt ko- 
ron na zakupno drzewek owocowych, któremi wy- 
sadzi kawał drogi publicznej między Łobzo wem a 
Bronowicami, pod nazwą „Alei Juliusza Słowackie- 
go“, Pragnących przyczynić się do powiększenia 
Alei, uprasza Związek 6 zgłoszenie drzewek owo- 
cowych w naturze lub też składek po 1 kor. na 
ten cel. Każdy ofiarodawca moża umieścić własno- 
ręczny podpis na planie Alei, wystawionym w lo- 
kalu Związku (linia A-B 1. 45) codziennie od godz. 
6 dv 8 wieczorem. Uroczystość sadzenia Alei od- 
będzie się w początkach listopada, 

Z uniwersytetu ludowego. Dzisiaj we środę 
o g, 7 wieczorem, w hali zbożowej przy ul. Dła- 
giej, p. Antoni Potocki rozpoczyna szereg swoich 
wykładów o współczesnej literaturze polskiej, 

Turniej bilardowy: Do Krakowa przybył mistrz 
gry bilardowej p. Leon Bruno i w ciągu dnia dzi- 
siejszego 1 jutrzejszego zamierza rozegrać kilka 
partyi karaibolowych z tutejszymi graczami, oraz 
zademonstrować swoją grę. P. Bruno zamierza 
dzisiaj rozegrać partyę do 1200 punktów z naj- 
lepszym graczem z Krakowa i oñaraje mu 1000 
„vor“, a we czwartek będzie rozgrywać partyę 
„cadro“ do 600 punktów, Po każdej partyi p. 
Bruno zademonstrnje szereg oryginalnych i pomy- 
słowych uderzeń, Gra odbywać się będzie w ka- 
wiarni „Secesji*. początek dziś v godz pół do 6 
wieczór. 

Przejechany przez pociąg, Wczoraj koło godz. 
6 wieczór znaleziono na torze kolejowym między 
dworcem a mostem na Wiśle w pobliża ul. Berka 
Joselewicza zwłoki mężczyzny w wieku około lat 
40, przejechanego przez pociąg. Przejechany miał 
odeięte obie nogi i Bzczyt czaszki, tak, że mózg 
wypłynął; tułów w okropny sposób poraniony, leżał 
między szynami. Na miejsce wypadku przybył ko- 
misarz policyi Gr Styczeń i lekarz miejski dr 
Schaitter. Jak dochodzenia wykazały, przejechany 
należał do klasy robotniczej, Pełniący służbę w po- 
bliżu miejsca wypadku budnik (Walenty Kotschy 
zeznał, iż wypadek miał miejsce około g. pół do 6 
wieczorem i robotnik przejechany został w chwih 
krzyżowania się pociągu towarowego, zdążającego 
do Krakowa, z maszyną jadącą do Podgórza; wi- 
docznie pragnął usunąć się przed nadjeżdżającym 
pociągiem towarowym i wpadł pod koła maszyny, 
która wlokła go kilkanaście metrów, jak wskazy- 
wały ślady. Przy zwłokach znaleziono torbę cera- 
tową, zegarek niklowy z łańcuszkiem, chustkę it. p. 
przedmioty, nic jednakże, coby wskazywało na iden- 
tyczność osoby, Dopiero jeden z powracających 
z pracy robotników kolejowych Franciszek Oczko 


poznał w zabitym Franciszka Wronę, pucera kole- 
jowego, zamieszkałego w Podgórzu. — Zwłoki po 
przeprowadzeniu Śledztwa odstawiono do zakładu 
medycyny sądowej. 

Bandytyzm w Jasielskiem. Z Jasła donoszą 
nam: Dnia 18 b. m. napadli opryszkowie na dro- 
dze z Dębowca do Jasła na woźnicę, który wiózł 
towary. Na krzyk woźnicy oraz żydówki, właści- 
cielki towarów, bandyci rozbiegli się. Żandarmi 
wraz z kilkudziesięciu chłopami urządzili za nimi 
pościg. Bandyci zbiegli w strony, należące do dwo- 
ru Żółków, Mimo obławy, nie zdołano opryszków 
ująć i cała okolica żyje w strachu, gdyż bandyci 
rabują nawet we dnie. Żandarmerya w ilości kilku 
ludzi oraz okoliczni chłopi ciągle czuwają, w szcze- 
gólności we wsi Żółków, gdzie bandyci spodzie- 
wają się większego łupu; już przed dwoma tygo- 
dniami wkradli się do kancelaryi cegielni, ale tyl- 
ko kilka drobniejszych rzeczy skraść zdołali. Także 
w poniedziałek nad ranem bandyci zakradali się 


tem zostało wywołane, że wskutek nieszczelnego 
zamknięcia wentyla gaz się ulatniał, a i wskutek 
chłodnego powietrza nastąpiło śŚcieśnienie gazów, 
tak, że motor nie mógł dostatecznie szybko się 
wznieść; ponieważ nie można było dość szybko do- 
stać się do motoru, balon poleciał w innym kie- 
ranka, przyczem z powodu uderzenia o drzewo do- 
znał uszkodzenia. Po zaciągnięciu balonu do hali, 
ponownie go napełniono, jednakże policya nie po- 
zwoliła na ponowny wziot. 

Oszukańcze medyum. Z Berlina telegrafują: 
W sprawie aresztowania medyum spirytystycznego 
Anny Aband, zaszedł ciekawy zwrot, mianowicie 
wszyscy świadkowie, którzy brali udział w sean- 
sach, przesłuchiwani w śledztwie, oświadczyli, że 
nie czują się poszkodowanymi z powodu opłat za 
seanse. Wobec tego medyum jest wolne od zarzutu 
oszustwa. 

Orkan w Indyach. Z Londynu telegrafują: Jak 
z Kalkuty donoszą, orkan, jaki szalał onegdaj w 


do sklepu w Żółkowie, ale spłoszono ich w porę.|Indyach Wschodnich, spowodował straszną kata- 


Nauczanie żajemne w Królestwie. Pisma war- 
szawskie zawiadamiają: Ogólne zebranie departa- 
mentów kasacyjnych senatu rządzącego wyjaśniło, 
Że za nauczanie tajemne w Królestwie Polskiem 
kary wymierzańe być mogą tylko w porządku są- 
dowym, a nie administracyjnym. Winni przekro- 
czenia podpadają pod paragrafy, nakładające karą 
pieniężną, 

Konsekracya kościoła maryawickiego. W Nie- 
sułkowie pod Strykow»m odbyła się onegdaj kon- 
sekracya świątyni maryawickiej, na którą przybyła 
„mateczka* Kozłowska oraz „biskup“ Kowalski, 
Nie tyle może sama uroczystość, ile ciekawość 
oglądania dostojników sekciarskich zgromadziła do 
Niesułkowa około 10.000. Tłum sekciarzy był bar- 
dzo zaczepnie usposobiony i przeciągając przez 
Stryków, wywołał kilka star z katolikami oraz 
obrzucił kamieniami miejscowego proboszcza ks. 
Karwowskiego, raniąc też kilku katolików, którzy 
stanęli w obronie swego kapłana, 

Spadek po ks. Oginskim. „Kuryer Litewski“ 
donosi: Adwokat p. Wonlarlarskiego, któremu ks. 
Ogiński zapisał całe swe mienie, złożył podanie do 
wileńskiego sądu okręgowego, aby sąd nie uwzgląd- 
niał starań innych osób o zatwierdzenie ich w pra- 
wach sukcesyi, na tej zasadzie, iż jedynym gene- 
ralnym spadkobiercą ks. Oginskiego, zgodnie z te- 
gtamentem zmarłego, zatwierdzonym przez peters- 
burski sąd okręgowy, jest p. Wonlarlurski. Spad- 
kobiercy zaś ze swej strony zwrócili się do peters- 
burskiej Izby sądowej ze skargą na czynności pe- 
tersburskiego sądu okręgowego, dowodząc, iż ks, 
Ogiński był nienermalny w chwili pisania testa- 
mentu, 

Proces ekspropryatorów. Z Pragi telegrafu- 
ją: Przed sądem przysięgłych rozpoczęła się wczo- 
raj rozprawa przeciw bandzie włamywaczów i mor- 
derców, Henrykowi Bożvkowi i tow. którym akt 
oskarżenia zarzuca należenie do grupy anarchistów. 
Pod hasłem ekspropryacyi dopuścili się oni w Pra- 
dze I w innych miastach czeskich oraz za granicą 
szeregu włamywań i mordów. Oskarżonych jest 7 
osób, w tem 3 kobiety. 

Austryackie baluny sterowe. Z Wiednia tele- 
fonują: Wydawca „Zeit“ prof. Singer otrzymał 
wczoraj od generalnego adjutanta cesarza hr. Paara 
pismo z zawiadomieniem, że cesarz ofiarował wła- 
ścicielowi balonu „Estaric I“ Franciszkowi Renne- 
rowi bryłantową szpilkę ze swojemi inicyałami, zaś 
jego synom Anatolowi i Aleksandrowi złote zegar- 
ki z inicyałam. Równocześnie ofiarował cesarz 
z prywatnej szkatuły 2900 K na składkę urzą- 
dzoną przez redakcyę „Zeit“ na utworzenie fun- 
dusza nagród dla najlepszych austryackich awiaty- 
ków, którzy z krajowego matcryału wybudują naj- 
lepszy okręt powietrzny. 

Wczorajszy trzeci wzlot Rannerów nie udał się, 
ponieważ wskutek zepsucia się motoru, bałon ude- 
rzył o drzewo i gałąź uszkodziła balon tak, Że mu- 
siano go z powrotem zaciągnąć do hali. Według 
opowiadania braci Rennerów, wczorajsze zajście 


oraz wvrygin. angie 
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kisjów europejskich. 


| Rosowie 


z ces. i król. nadwornych fabryk: 


P. & 6, KABIGA, WILH. PLESSA itp. 


poleca firma: 


Broguistka 


ki, posznkuje posady. Zgłoszenia pod .,RR 


ywnistka 19.“ puste restanto Kraków, za 
okazaniem kwitu inserutowego. 


kowośći Warszawikia! 


'zekolada wyborna mało słodka wyrobu 


ADAMA PIASESRIEGO 


w Krakowis 
uL Fłoryańska 2. 


Wielki wybór 


najęcia. St. Boroń, Kraków, ul. Floryań- 
ska 38, I p., dom p. Bialika. 


Mieszkam 


całe IL piętro w domu przy ul. św. 
Anny l. 8, jest zaraz do wynajęcia. — 


Kołnierz i zarokawek tumakowy 


tanio do sprzedamia. Oglądać można co- 


int. panna, znająca się na go- 
i spodarstwie, 
poszukuje miejsca. Łask.zgłoszenia pod 


odznaczony 


strotę. Mówią, że kilka tysięcy domów zostało zni- 
szczonych. Pociągi kolejowe zostały formalnie z szyn 
wyrzucone. Wiele okrętów wraz z podróżnymi za- 
tonęło. Liczby ofiar nie da się obecnie stwierdzić, 
EOE O AJ | 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 
DARLLEDU OE o DDO ać BIOETYKA 


Ruch przejezdnych. 


Kraków, 19 października, 

HOTEL CENTRALNY: Feliksowie Tołkaczowie ze Słomnik 
(Król. Pol, Roman Bukowski z Makocie (Król. Pol.), To- 
masz Czernicki z Zamościa (Król. Pol), Stanisław Ko- 
walski z Gniazdowic (Król. Pol.), X, Aleks. Winezakie- 
wicz, Jędrzej Barga z Działoszyce (Król. Pol.), Fani Weiss 
z Sambora, Helena Zołędziowska z Dąbrowy górniczej, 
dr Stanisław Dobrucki, Edwarđowie Siwińscy z Lublina, 
Kazimiera Bryczkówna z Grodźca, Maurycy Adler z ro- 
dziną z Tarnowa, Bolesław Walewski, Stanisław Chru- 
Ścieł z Krakowa, nadpor. Rudolf Lemmó z Jozefstadtu, 
Anna Rożen z córką z Suchy. 

GRAND HOTEL: Ryszard Cerny z Ołomuńca. Engelhert 
Hiemer z Wiednia, Aleksunder Brodowski z Strzegowa, 
Julian Strasburger, Roman Jarocki z Warszawy, Antoni 
Wernitz z Seewalda, Matylda Gross z Bielska, Maryan 
Lipkowski z Piatychory, Jarosław Rozvoda, dr Wratysław 
Cerny z Pragi, Marhot Józef Raymund, Gastou Artur 
Moreau z Paryża, Bronisław Wisłocki z Zaleszczyk, Ad. 
Jodko z Bąbnówki (Podole). 

HOTEL POLLERA: z Mickiewiczów Marya Górecka 
Paryża, Zygmant Wasilewski, dr prof. Karol Hadaczek 
ze Lwowa, Żygmuntowie Glogierowie z Warszawy, Jani- 
na Łuczkiewiczowa z Ropienki, Aureli Smolin, Elijasz 
Jakobljevich z Wiednia, dr Roman Krogulski z Rzeszo- 
wa, Zofia Romerowa z Jodłownika, Tadeuszowie Jabłoń- 
scy z Rzeszowa, dr Franciszek Stefczyk ze Lwowa, Ed- 
mund Kaczkowski z Warszawy, Wojciech Korfanty z*Ka- 
towic, dyr. Solo Fischer z Wiednia, Franciszek Taszner 
z Berna, 2 

HOTEL pod ROZĄ: Bronisław Obora z Witkowie, Ka- 
zimierz i Zygmunt Kostkiewicze z Jasła, dr Franciszek 
Tomaszewski ze Lwowa, Henryk i córka Eagenia Ro: 
galscy z Warszawy, Janina Konaszewska, Janina Kozie- 
jowska z Lublina, Marya Neurńnuter z Wiednia, Henryk 
i Zofia Szwarcenberg-Czerny z Zieleniec (Król. Pol.), An- 
toni i Stofan Schmidt z Bolesławia, Czesław i matka 
Eugenia Warmowie z Majdana (ad Kolbuszów). Rudolf 
Freitag z Opawy. 

DE RA E E TZS; 1? SAECO OLE 


Kursa telegraficzne. - 


Wiedeń, 19 października Losy: a) proceatowo:Austryackio 
zakładu kred, z obl. pre, z roka 1880 3-pro. 263-—, Austr. 
zakł, kr. z obl, pro. z r. 1889 3-pro. 269:—. Uregul. Du- 
naju z 1870 r. 100 złr, 6-prc. 269*25. Węg. Banku hip. 
po 100 złr. 4-pro. 241'/6, Pożyczka serb. prem, po 100 fr. 
9-prc. B475. b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 złz. 92:55. Zakł. kred, dla h. i p. po 100 złr, B12 
Clary 40 złr. m. k. 171'—, Pożyczka m. [nsbruka 20, 
złe, 116:—, Losy m. Krakowa 20 zł, J11'25. Pożyczka 
m. Lublany 20 złr. 76:50. Palfy 40 złr, 240:—, Czerw. 
krzyża Tow. austr, 10 złr. 56:60, Czerw. krzyża węg. 
Tow. 6 złr, 5450. Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 złr. 
67:50. Salma 40 złr. m. 276:—. Pożyczka Salobarga 
20 złr. 113*—, Tureckie oblig. prem. kolei po 400 fr. 
201:3u. Tureckie obiig. prem. kolei pre. 20450. Losy 
kom. m. Wiednia z 1874 roka 540*—, 

Berlin, 19 października Anstryackie banknoty 83' —, Spi- 
ntas ——. ` 

Paryż, 19 października Renta 3-pro. 98:05, Mąka 30' —, 
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T zarejestrowanego z ograniczoną 
sprzedania I wy- 


$ 32 statutu na dzień 
6246 16 30 


dy powiat. przy ul. Pijarskiej l. 
stępnującym 


ie 


1) Zagajenie i wybór przewodni 


o Zgromadzenia; y 
6626 8 0 2) Odczytanie protokołu z ostatniego 
EG] Zgromadzenia; 


zarob, i gospod.; 
4) Rezygnacya obecnej Rady 
3—4 przy ulicy czoj; 


prawo. 43750 


i jednego zastępcy); 


białem szyciu, dneg ) 
7) Wnioski członków. 


browa. 316 16 0 


działu w Zgromadzeniu po 


nagrodami 


Stow. zarej. z ogran. poręką 
Wiktor Lewicki m. p. 
Adam Piaskowski 


12 249 0 : 


Kraków, ulic Grodkza | 8 


SALON „ARS<[E 


edziel. cd g. 10—1 i od 2—5 pop. 
gacany ciągle nowemi dziełami sztuki najzna- 
346 30 0 


Banku thrześcijańskiego w Krakowi 


zwołuje podpisana Dyrekcya po myśli 


29 października 1909 


(piątek) godz. 6 wieczorem do Sali Ra- 


Porządkiem obrad: 


3) Odezytanie sprawozdania z lustracyi 
przeprowadzonej przez Związek Stow. 


5) Wybór nowej Rady Nadzorczej; 
6) Zatwierdzenie uzupełniającego wy- 
boru Dyrekcyi (jednego Dyrektora 


Zwraca się uwagę na przepis $ 5 
lit. c. statutu (członek ma prawo w 


niu najmniejszego udziału t. j. 50 K). 
Kraków, dnia 19 października 1909. 


Byrekcyę Banku Chrześcijnńskiega 


Wielki wybór najlepszej 
bielizny meskiej, 
krawatów, rękawiczek i t. p. 
CENY NAJNIŻSZE! 


Założony w r. 1873 


| Lalład artystyezan - kamieniarski 


BRAC TREMBECKICH 


| kraków, ul Rakowicka7, tel, 452, 


„podejmuje się wykonania grobowców 
Ji pomników, tak w miejscu jak na 
śprowincyi, oraz poleca wielki wybór 
"pomników gotowych z piaskowca, 
marmuru i granitu. 81 226 300 

poszukuja lekeyi, 


IAUCZYCIEKA Wio d Warunki przystę- 


pne. — Zgłoszenia pod Nauczycielka w Admi- 
nistracyi „Nowej Reformy“. 336 23 0 


i tinie- 
Wx4b0- 


gnie 


poręką 


Lehi języka niemieckie 


oraz pomocy we wszystkich przedmio- 
tach z niższego gimn, lnb szkoły wydz, 
udziela b. uczeń wyż. gimn. niem, w 
Cieszynie. A. ©., ul. św. Gertrudy 1. 23, 
parter, oficyna. 334 5 0 


1, z na- 


czącego 


Akuszerka 


S. T. stawia bańki, poleca się Szanownej 
publiczności. Ul. Szlak 7, II p. miesz. 64. 
430 8 3 


Nadzor- ri < 


448 


(3 


oo $ 
pierwszorzędny pensyonat polski. 


e ooo (eny umintkowune. ooo 


Dojazd statkiem z Rjeki (Fiume) lub ko- 
leją elektryczną z Abbazyi-Mattuglie. 


JeczecoszocooococzoccoococoŚ 


361 21 0 
Rządca drukarni L. K. Górski. 


00 


wpłace- 


m. p. 


